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W WARSZAWIE DNIA 22. WRZEŚNIA 1825. ROKU WE CZWARTEK. 


Dostrzeżenia meteorologiczne w Warszawie. 
ie, okana p BÓCEJT ba e ac a a 
STORE ECEC EREE BA EE TAE Ciepłomierz R. Barometr. Wiatr. - Stan Nieba. 


gar Gali ao liniy 84 lboan Bo 
Ztana . (3X Stopni ciepla . ax |Cali 27 liniy 8,4 Południowy Południowo.zachodni Niepewno. 
Popoludniu Ę Stopni ciepła . $17 „ — 8,8 Poludniowo- zachodni Chmurno, 
Wieczorem ‘n | Stopni ciepla . -p13 y — 90 Polndniowo-żachodni Chmnrno. 


Zrana . Stopni ciepła . +12 |Cali 27 liniy 9,3, [Południowy Poładniowo-zachodni Słońce. 
Popoludnia . Stopni ciepła . +19 » — . 9,7 [Południowy Południowo-zachodni Slonce blade. 
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Popołudniu , Stopni ciepła . 42r „ — g6 |Poludniowy Poludniowo-zachodni Słońce. 
Wieczorem . Stopni ciepła: , -Er4 e Poludniowy Xiężyt. 


FKommissya Rządowa Sprawiedliwości. 

Ogłasza, iż Xiąże Namiestnik Króleski 
postanowieniem w dniu 6 b. m. wydanćm, 
zapisy testamentem niegdy Heleny z Sù- 
chodolskich Grabowskiey, Dziedziczki dóbr 
Borowa w Wdztwie Lubelskićm na dniu 
1 Kwietnia r. b. sporządzonym , na użytek 
publiczny poczynione iako toż 

1.) Na rzecz Kościoła Chodelskiego w 
Wdztwie Lubelskićm summę Zł. 2,000. — 
2.) Na rzecz szpitala Chodelskiego Zł. 900 
stósownie do Artykułu 910. Kodexu Cy- 
wilnego z zachowaniem praw osób trze- 
cich, zatwierdzić raczył. 

w Warszawie dnia 15 Września 1825 r. 


wynalazek tyle jest dogodny, iż w czasie 
rozbiegania się koni, można bez przypadku 
wysiąśdź z poiazdu , nie wyskakuiąc z ca» 
łey iego wysokości. Mechanika rzeczonych 
stopni tak iest prosta, iż nietylko nie za: 
wadza osobom w poieździe siedzącym i nie 
podlega częstemu zepsucit , ale nawet Zea 
wnątrz te stopnie batdzo. poiazd ozdabia- 
ią. (K.) ' 

— Wczorayszy kurs JPanńa Gókrig. od 
Rogątek Golędzinowskich do Jablonny, był, 
iak się też spodziewano, haymnićy liczny, 
Odległość i mostowe wielu wstrzymał'y, 
Upał (21 stopnijbył wielki; JP. Góhrig 
wyszedł przeto trochę póŹźnićy to iest o 
kwadrans na szóstą , i wrócił dopiero przy 
świetle xiężyca. Miał cztery mile ubiedź 
w 130 minutach, lecz gorąco i kiwa tyle 
mu dokuczały, że spóźnił się © kilka mi- 
nut, > l A 


FRedakcya ma honor przypomnieć Pre- 
numeratorom, by się wcześnie do właści- 
uych Pocztamtów z Prenumeratą na przy- 
szły Kwartał zgłosić raczyli. Cena pozo- 
staie taż sama: 15 złp. z pocztą, a 10 złp. 
łez poczty. $ 

PY Warszawie prenumerować można: l) 
w Kantorze głównym, w Domu 'Towarżzy- 
, stwa P. N. na przeciw S. Krzyża. 2) PY Skle- 
pie Ciechanowskiego naprzeciw Kolumny 
Zygmunta. 3) ZY Sklepie Kielichena na- 
Przeciw „Arsenalu 


= ROZKAŹŻ DZIENNY 


Do Worska POLSKIEGO: 
w Kwaterze Glównćy Dnia 153) Września 
w Warszawie. 1825 roku. 
ZA NAYWYŻSZYM ROZKAZEM. 
"Ouzymtią urlopy. 
w Gwardyi, > 
Dowódzca Pułku Strzelców konnych, 
Generał Brygady Karnatowski, na dni 21, 
W Wielkie Kięztwo Poznańskie: 
Ri w Piechocie 
'Dowódzća Dywizyi ty, Generał Dy: 
Wizyj Stanisław Potocki, na dni 28, w 
Gubernie Wołyńską , Podolską i do Ga- 
dicyi: Austryackićy. — w Pulku Piechoty 
liniowóy Jiao Czsanzewiczówskińy Mości 
Waerkinco Xręcia Mićnaza No. 1. Pod porucz- 
nik Łazowski, ma dni 60, do Galicyi 
Austryackićy, — w Pułku 5m liniowym; 
Podporucznik Rodziewicz, na „miesięcy 2, 
W Gubernie Mińską i Grodzieńską. — w 
Pułku 3m liniowem, Podporucznik Prze. 
włocki, na miesięcy 2 w Gubernie Wo- 
łyńską i Kijowską. — w Pulku 4m linio- 
Wym, Podpułkownik Czaykowski, na 
ùi 15. l . 
"ow Sztabie Twierdzy Zamościa. 
_ Kapiton Bramowy Woynowski, na dni 
20, w Gubernię Wołyńską. 
* w FV oysku. 
Kapitan Nidecki, na dni 8, 
Otrzymuie Dymissyę. 
w Korpusie „Artylleryi i Jnżenierów. 
W.Kompanii ley Artylleryi Gornizo- 
gó Kapitan klassy Żćy, Antoni Kem- 
P is 


Zastępca -Ministra 
Radzca Stanu M. FV/oźnicki. 
Ża Swkretarsa Jeneralnego 4łoffmann. 
zeza © © © di 
WARSZAWA. 

= Donoszą 2 Petersburga że N. PAN ra. 
czył Prałata X. Joachima Grobowskiego 
„| mianować Biskupem - Sufraganem Mohilew- 
skim, a Prałata X. Józefa Kamińskiego Ad- 
ministratorem Dyecezyi Mińskićy. 

— Cesarz JMC Austryacki dozwolił Au- 
gustowi Hr. Ponińskiemu puścić na loteryą 
położone w Galicyi, w Obwodzie Jasiel- 
skim dobra Zręcin, Machnówka i Niśnia 
Łąka , oszacowane na 240,000 zł. R. w Wa- 
lucie wiedeńskićy (420,000 zł. pol.) Losów 
będzie 140,000 ; ciągnienie nastąpi 18go 
Manca i 18 Kwietnia r. 1826. 

— Zmaczna ilość płodów Rossyyskich 
wysełana za granicę w ostatnich czasach, 
sprawiła Że w Petersburgu kurs wexlów 
zagranicznych mocno się zniżył. <Wypa- 
dek ten dał się uczuć i w Warszawie z 
pociechą dla stanu kupieckiego. Zazwy: 
czay przed iarmarkim Lipskiem: wexle 
zagraniczne idą wgórę; tym ezasem teraz | —— Z Konina d. 19. FFrześnia. — Dnia 
nie tylko się nie podniosły, ale nawet tuk wczorayszego mieliśmy tu świetną uroczy: 
mocno spadły, że wezotay można było | ość obchodu drugich Primicyy Xiędza 
dostać wexlów berlińskich za JĄ a nawet Paschalisa Radomskiego Reformata i Kaz- 
|za 1 od sta. Przeciwnie assygnaty rossyy- | nodziei Farnego. — Kapłan ten liczy lat 
skie poszły w górę; płacą teraz 179i 180 zp. |75 i mimo tego wieku z podziwieniem przy 
za 100 Rubli. x czerstwćm ieėst zdrowiu. — Dla nczczenia 
— Rzemieślnicy w Krakowie zrobili nowy | tak szanownćy pamiątki, w czasie rozpo- 
Foczyk, który nietylko że się podobał ze czynaiącego się Nabożeństwa, kilka mło- 
swego kształtu , wygody i czystey roboty, dych panienek rzucało na stopnie Ołtarza 
ale mocno zadziwia znawców i amatorów | kwiaty ; zebrane Duchowieństwo maiące na 
nowym wynalazkiem stopni; albowiem o- | czele WW. XX. Cieleckiego i Drozdowskie- 
soba w zamkniętym koczyku siedząca , | go Dziekanów , assystowało JX. Celebran- 
może z łatwością otwierać i zamykać sto- |towi, a'JX. Julian Hartmanowicz Refor- 
pnie; a tak z wysokich poiazdów , iakich | mat i Lectór Filozofii przybyły z Kali- 
teraz naywięcćy używaią, beź pomocy słu- |sza, w Kazaniu zastósowanćm tak do przy- 
żącego wsiadać i wysiadać można. Ten |padłćy wczoray uroczystości, Franciszka 


— Krakowiak, który w Gazecie: Kotres. 
pondenta wyzwał JPana Góhrig na biega: 
nie, uprasza mas abyśmy sprostowali iego 
wyzwanie zupełnie mylnie w pomienioż 
néy Gazecie umieszczone. Zńprasza on 
JPana Gólwig do Potoku na obiad, który 
się ma składać między jnnemi potrawami 
z Barszczu z gęsićy iuszki z kluseczkami 
i zkwaśnćy kapusty: przed obiadem zn- 
paśnicy wypiią po kieliszku zodresu, przy 
obiedzie 2 butełek czarnego piwa, i bu- 
telkę szampana, zaś puszczając się w dro- 
gẹ zjedzą po iaiu twardo gotowanym bez 
soli. Z Potoku puszcza się Krakowiak w 
lewo przez Bielany, JP. Gólrig, w prowa. 
koło rogmek; kto pierwćy, nu około bie: 
żąc, stanie na powrót w Potoku, do tego 
należeć będzie- puszka ze skladką publi- 
czności. — Krakowiak ubrany będzie w“ 
źwycżaynym swoim ciężkim stroiu, w. 
czapce , terezyi i w butach z podkówkami. 


A 
l 


w niebytności Jeco CzsaRzEwiczowsnińy 
Mości WIELKIEGO XIĘCIA NACZELNEGO 
By. 4 - Wopza 
<- Szef Sztabu Głównego ` 

A isano) Generał Leytnant K vnura. 
godno z Oryginałem 

b twob: Podszefa Sztabu Głównego 
- Pułkownik Siemiątkowski, 


« Łowicza — Barac? Jan kupiec do Pestu — Gost- 


* stany do Petersburga w ciągu przyszłego 


‘Olive Wiliam Adjutant J, ©. M. W. X. z bi- 
*twy — Batowski Alexander Hr. ze Lwowa — 


-Zielińiska Antonina Podkomorzyna do Przytyczy 


„tego Depertamentu, w mieysce Radcy 


* się wyścigi angielskich koni na zwykłćm 


cuzkim, są główną a nawet iedyną przy- 
czyną póswyźszeni ceny. 

— Dziennik le Belge mówi: Ogłosiliśmy 
niedawńe ‘o sposobie, nazwanym identi- 
grafia, za pomocą którego miano w Bru- 
xelli naśladować gazety francuzkie. Od- 
bieramy zapewnienie, iż ten wynalazek, z 
powodu trudności, zwłoki, i zachodów 
któreby zrządzić mógły stratę przedsię- 
'biercom, ‘opuszczony został po doyrzałym 
i gruntownym namyśle.  Dodaią, Że ci 
Panowie wolą raczćy znieść się z wydaw- 


Sgo, iak równie i do obchądu drugich 
Primicyy, nader piękną udzieli! naukę. 
Po skończonćm Nabożeństwie ,-JX. Primi- 
ciant licznie zgromadzonemu ludowi.pobło- 
gosławił , a .potóm wiele osób na obiad 
zaprosił. — 

PRZYIECHALI (flnia 19 20 i 21 Września) 
- «Grabowski Franciszek Woiewoda z Płocka — 
Gurska Teodozya Pułkownikowa -z Pułtuska — 
Kurkliński-Kasper Sekretarz z Wiłna — Krasi- 
ski Stanisław i Karol Hrabiowie -z Radzieiowic — 
Potocki 'Herman Hr. z Walowic — Lepigć Jan 


NE Z ZZ 


Pułkownik z Kozienic — -Zabiello Koustanty Hr. | cami gazet francuzkich, i przesyłać im pa- 
z Łomży — Stankiewiez Kazimierz Kapitan Ros- pier stęplowany niderlandzki, na którym 
syyski z Gubernii Mińskićey — Bontems Jenerał |  gpjerać będą codziennie przez pocztę dru- 
z Augustowa — Cichocki Michal Jeneral z Ło 


kowane w Paryżu Numera gazet francuz- 
kich, które rożdawać mogą swoim prenu- 
merstoróm , iako produkt doskonałćy iden- 
ligrafii. Ten sposób iest prosty i prędki 
i oszczędza pracy którćy skutek nie był 
zupelnie pewnym. * — 


wicza — Kossecki Jenerał © Wolborza = Poto 
cki Maurycy Hrabia z Horodni 


z Rossyi — 


Noel Teodor Sędzia Appelaeyyny ze Łwowa- 
WYJECHALI (dnia 19 20i 2a Września) 
Boznański Alexander Wice -'Refereudirz do 

Łukowa — Zielonka Benedykt Pułkownik do 


z Raymun 24 Sierpnia. 

W Diarie-di Roma czytamy artykuł na- 
stępaiący: 

„ Uporni odszczepieńcy Utrechtscy, O~ 
głosili niedawno Biskupem w Deventer 
nieiakiego Wilhelma Vot, który nie wsty- 
dził się listem z dnia 13 Czerwca zawia» 
domić Qyca Ś. ʻo swoićy elekcyi i konse- 
kracyi. J. S. tknięty mocno tym przy» 
kładem upora w błędach i ‘dacha niezgo- 
dy z kościołem prawowiernym, wydał dnia 
19 b. m. brewe apostolskie de wszyst- 
kich katolików niderlandzkich i Hołender- 
skich, zawiadomiaiąc ich © nieważności te- 
go wyboru, i o cenzarach kościelnych 
spadających tak na osobę wybraną iako 
też na wszystkich uczestników iego Świę- 
tokradzkićy inaugaracyi, wzywając ich o> 
raz do zerwania swoich związków z nim 
a pozostania stałym w wierze Ś. Katoli- 
ckićy. Papież kończy oświadczeniem nay- 
żywszćy Żądzy, aby odszczepieńcy wyszli 
ze swego obłąkania, i wrócili na Tono ko- 
Ścioła, o co J. S. iak naygorętsze zasyła 
modły do Boga.* f 


kowski Miehał Prezes do Kielc-=— Macieiewski 
Sekretarz Rady Stanu do Łowicza — Zgliczyńska 
Helena Jeneratowa do FPlockomierza — Nowicki 
Jenerał do Łowicza — Albrecht Jeceral do Lowi- 
cza — Wielogłowski Wicenty Hrdo Brosławic— 


— Suchin Hr. do ‘Grodna —-Klot Jan Woiażer 
do Francyi. 


‘a Petersburga 28 Sierp. (9Wrzcónia) 
— Nayiaśnieyszy Cesarz Jmć rozkazał 
urządzić nadzwyczayną służbę pocztową 
na «€zas nieiaki pomiędzy Petersburgiem 
a Pąganrogiem ; trakt iśdź będzie przez mia- 
sta Moskwę, Tulę, Oreł, Kursk, Char- 
ków i Bachmut; ta poezta odchodzić bę- 
dzie z Petersburga co wtorek, i piątek , 
a z Taganrogu co poniedziałek i czwar- 
tek, i przyymować tylko będzie listy, 
pieniądze w assygnacyach i kosztowne 
przedmioty. 


La NN NN NN e na 


— Radca Stanu Jazykow, naczelnik wy- 
działu w Departamencie Oświecenia Pu- 
blicznego, mianowany został Dyrektorem 


ze Stambułu 23 Sierpnia 
Stanu Baleman , który, na. podaną prośbę, 
został uwolniony i umieszczony, w izbie 
bereldycznóy w nagrodę swoich dłagich 
uslug. 

— Donoszą z Sztókolmu , z dnia 29 Lip- 
ca eo następuie: posąg Katarzyny llćy, 
Cesarzowćy Wszech Rossyi , zrobiony wna- 
turalnćy wielkości przez naszego naybie- 
gleyszego rzeźbiarza, professora Góthe, 
został niedawno ukończony i będzie prze- 


W tey chwili przed odeyściem gońca , 0- 
debraliśmy ze Smyrny Ner 194 Spektato- 
ra Wschodniego 2% dnia 17 Sierpnia, w 
którym znayduie się artykuł z Napoli di 
Romania z dnia lgo b. m. *) w treści na- 
stępuiącey : 
pianin HA (EMOL FE 
*) Udzielaiąc tego artykulu Spektatora, zapewnia. 
my czytelników naszych, iż zawarte w nim 
doniesienia potwierdzone zostały przez Rapor» 
ta z Napoli di Romania. 

Nowa się otworzyła scena w powstaniu 
Greckićm. Copsię stać musiało stało się ; wy- 
siańcy Komitetów Philhellenów spieraią się z 
sobą i z rządem powstańców; podobnież czlon - 
ki są w sporze między sobą i z naczeluikami 
różnych narodów Peloponezu i wysp Archi- 
pelagu. Bezstronność nasza iako dzieiopisa 
każe nam czekać bliższych wyiaśnień , aby- 


o 


miesiąca. Posąg.iest z białego pięknego 
marmuru; Cesarzowa wydana iest siedzą- 
ca na starodawnćm krześle, trzyma w jie- 
dnćy ręce rękopism kodexu redagowanego 
stósownie do ićy rozkazów , a wdrugićy, 0- 
portćy na globie, gałązkę oliwną. 

— Dnia 22 b. m. (3 Września) odbędą 


skladu dzisieyszego Chaos. Czyli wmieszanie 
się tylu różnorodnych części, przeniesienie 
do Grecyi namiętności wraz z obląkaniein ia- 
* kie duch stronnictwa w dzisieyszćy epoce po 
Chrześciańskićy Europie roznosi , pomogły 
sprawie Greków, lub ićy zgubę przyspieszy- 
"ly? — pytanie to nie może długo w wątpli- 
wości pozostać. Skoro sami dostatecznie prze- 
| konamy się , iż można będzie udzielić pewnych 


mieyscu zwanćm 77 ołkowo-Pole. , Za nie- 
mi nastąpią wyścigi na 20 werszt dzie- | 
śięciu koni z rasy kozackićy. (Dz. Peter.) 


à «u Brurelli 4 Września. | 
— Zdńie się że mimo ogromnych opłat | 
celnych nałożonych przez Francyą na ni- 
derlandzkie wyroby tniane , cena ich pod- 
skoczyła na ostatnich targach w Gandawie; 
skupowali ie kupcy franeuzcy; nie wątpią 
tu Że.otwarcie portów haytyyskich i ko- 
rzyści przyznane handlowi i statkom fran- 


wysiąpimy, iakeśmy to od początku wypad 
ków na wschodzie robili bez żadnego wzglę- 


kaństwa. (Dostr. fustryacki.) 


śmy mogli lepićy oznaczyć _ezęści należące do 


, materysłów do historyi , w tedy bez obawy | 


du na rozszerzony powszechnie system OSŻU- |+**y jednakże nić umiescil Spektato+ 


i 


„ Kolokotroniego syn przybył tu dnia 
29go a Demetryusz Jpsyłanty 30, gdy woy- 
ską pod ich naczelnictwem. będace przez 
Jbrahima baszę w prowincyi Calavrita *) 
pobite i zupełnie rozproszone zostały. 
A więc nie Jpsylanti, iak to z początku 
rozniesiono , lecz inny dowódzca Greków 
śmiertelnie był raniony. Kolokotroni (oy* 
ciec) z niedobitkami schronił się w góry, 
gdzie się błąkał bez celu. Jbrahim głó- 
wną kwaterę założył w”Tripolizza, i tam 
się teraz zmaydnie. Popłoch doszedł ta 
do naywyższego stopnia. Dnia 22 Lipca 
zebrało się ciało wykonawcze ( Directo- 
rium) i podało projekt, prosić o pomoc 
wyspy Jońskie, dla odwrócenia grożące* 
go oyczyznie niebezpieczeństwa,  Osobli- 
wsza myśl to była udać się w tym celu do 
wysp Anglii podległych. Cóż się daléy 
dzieie ? Dnia 24 zgromadzaią się na nowo 
i dziwnieyszy od pierwszego proiekt przed- 


siębiorą : udadź się w imieniu Dachowień. 


stwa i luda pod opiekę Anglii, iako nay- 
Ułożo- 


większego mocarstwa morskiegó. 


no Akt w tym celu, który około 2,000 o=, 


sób podpisało; lecz przeciw temu wiela 
z tuteyszych magnatów, a mianowicie Ko- 
letti i Minister Sprawiedliwości Theotoki 
protestowało, W chwili takiego stracha i 
zamieszania, Deputowani Komitetów Phil- 
helleńskich ( z Francyi i Stanów Zjedno= 
czonych ) Jenerał Roche i P. Townshend- 
Vashington **) oburzeni nieufnością ku 
swoim względnie narodom „ podali d. 28 
Lipca formalną protesiacyą przeciw rze- 
czonema aktowi. Ciekawe są te Akta 4 dla 
tego przesyłam ie WMPanu. ***) 
Niezliczone mnóstwo familiy Moreotskich 
schroniło się w ostatnich czasach na wy* 
spy Jońskie, lecz tam niebyły przyięte; 
wskazano im wyspę Calamo. Około 30,000 
zbiegów w naysmutnieyszym stanie ña głód 
i zarazę wystawionych, oboznie przed bra- 
mami miasta. — Dnia 27 Lipca Grecka 
flotta z 60 żagli złożona łącznie ze statka* 
mi palnemi, udała się ka Messolongi ; do 


kąd iednak dla wiatrów przeciwnych, 


przed 1 Sierpnia nie dopłynie zapewne. 


(PF yiqtki z gazet Hydryockich z dnia 
29 Lipca i I Sierpnia ) 
— (Z Nru 135 Przyiaciela Prawa z 29 
Lipca.) Nowe zwycięztwo Demetryusża 
Ipsylantego. — Gdy Ipsylanty, obsadzi 
wsży góry w bliskości Trypolizzy leżące, 
spostrzegł że nieprzyiaciel codziennie ró- 
wno że świtem wycieczki robił na równi- 
ny, wysłał d. 19 Lipca wieczorem od- 
dział woyska z 700 ludzi złożony dla za* 
ięcia wsi Rizes, Vońno i Pyeli, i otocze* 
nia nieprzyiacioł skoroby się tylko na 
równinie pokazali. Położenie tych trzech 
wiosek prawie półkole tworzących, nadeć 
było dla widoków Ipsylantego dogodne: 
Łecz jeden 2 dowódzców , poróżniwszy $i$ 
z innemi , opuścił w nocy wyborne stano” 
wisko przy Pyeli; i tym sposobem wiele 
ki uszczerbek przyniósł mądrym dyspo” 
zycyom Ipsylantego. o 
Dnia 20 rownó że świtem pokażali 9% 
nieprzyiaciele w liczbie 1200 na równinie 
poi z EE W 
*) Musi to bydź zapewne Mistra, gdy mows 
| jest niechybnie o walkach 20 i 21 Lipca. 
s: (De. du 
**) Można sobie wyobrazić, iakie wrażeńie > Y 
tych okolicznościach , śprawiło na Archipela” 
gu zjawienie się eskadry Amerykańskićy zio- 
żonćy z okrętu liniowego , fregutty j dwóc 
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między wyżćy namienionemi wsiami: 700 
Greków ruszyło naprzeciw nim ze swych 
stanowisk, a Ipsylanty na czele 500 zszedł 
z gór na pomoc, tak iż strony walczące 
w równćy były sile. 
„W iedney i téy samćy chwili zjawili się 
i pierzchnęli nieprzyjaciele. . Grecy pod 
wodzą Ipsylantego ścigali ich z szablą w 
ręku aż pod mury Trypolizzy. Sto Ara- 
bów padło na placu a 30 dostało się w 
niewolą, oprócz tego zdobyto 60 koni ju- 
cznych i malów i trzy konie wierzcho- 
we. 

Grecy w tćy walce ani iednego (prostego) 
Żołnierza nie stracili, ale oplakuią zgon 
dwóch walecznych dowódzców, Jerzego Gi- 
kai Polychroniego, którzy z niesłycha- 

- nym zapałem narażaląc się ma niebezpie- 
ezeństwo legli na placu. Jeden z nich 
zabrał w niewolą dwóch Arabów, i chciał 
uiąć trzeciego. Ten udał iakoby się chciał 

poddać, tym czasem zwycięzcę zgładził 
ze świata wystrżałem z pistoletu. — Gdy- 
by stanowisko przy Pyeli nie bylo opu- 
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tychmiast za ipierzehiaiącemi , aby ich znw- 
wu do porządkuprzywieśdź, becz z nay- 
większą tradnością ledwie 500 ludzi przed 
zmrokiem zebrać potrafił , z którymi ró- 
wnie jak Tpsylanti zwróci'się ku pieprzy- 
iacielowi. 

Dwunastu Greków zamknęło się w wie- 
Ży; gdy iaź inni uciekać poczęli bronili 
się oni przez całe popołudnie , zabili 35 
nieprzyiacioł, i za zbliżeniem się Koloko- 

| roniego i lpsylantego., zmusili resztę do 

(cofania się, co tak spiesznie następowało 
iż nawet zabitych zabrać z sobą nie mo- 
gl. Zdobycz ległych na placu, podzielili 

między siebie sami tylko 42 bohatyrowie, 

|a żaden z tych, którzy pierwćy pierzchnę- 
linie odważył się ićy dotknąć, wsiydząc 
| się swego popłochu, a uwielbiaijąc męztwo 

i odwagę swych współtowarzyszów, któ- 

[rzy sobie tym czynem zjednali sławę. 


(D. 4.) 


— Dnia 22. Sierpnia odebrano w Wene- 


fu, na mocy których Grecy mieli odnieść 


cyi przez okręt kupiecki wiadomości z Kor- 


a gdy mówimy daćh rewolucyyny, ro- 
zumiemy przez tò ducha przeciwnego to- 
warzystwu. Albowiem skądże pochodziła 
moc Rplitych i tego Rzymu tak <chwalo- 
nego, ieżeli nie z zasad zupełnie przeciw= 
nych zasadóm dziś ogłaszanym ? Ktożby 
się dziś poznał w tym obrazie przyiaciela 
oyczyzny iaki sobie wyobrażono w fipltey? 
„ Rplita nigdy go nie straci iakkolwiek 
jest niedbałą © iego zatrzymanie. Zńó- 
si oń nie tylko cierpliwie lecz i weso- 
to, pogardę iniesprawiedliwość. Nigdy 
niepostała w nim chęć pomszczenia się 
na nićy za to brzea wzniecenie domo- 
wćy woyny, i chętnie przekłada śmię 
„ niewinnego wygnańca nad występnego 
zwycięzcy. Wpaiano w niego od mło- 
dości Że obywatel powinien bydź zawsze 
obowiązanym swoićy oyczyznie, nawet 
oyczyzźnie niewdzięczney która się znim 
po nieprzyiacielsku obeszła. * 

Gdzież szukać dzisiay tych ludzi którzy” 
by kochali lnb nienawidzili jedynie dla 
względów publicznych? Cóżby ssię' z na- 


szczone zaledwie może ieden z nieprzyja- dnia 3. b. m. znakomite zwycięztwo pod, 


ciot byłby z życiem uszedł, 


do Napoli di Romania, siedmiu zaś ran. | Basza wysadził na ląd, kusili się dnia 1. 


nych pozostało w obozie. Gdy zaś te-|i 2. b. m. zdobyć twierdzę szturmem. Od- 


goż samego dnia dowiedział się iż korpus | niesli oni nawet nieiakie korzyści w tych 


mieprzyiacielski trzy tysiące ludzi liczący dwóch dniach, a wysadziwszy na powie- 
ku Miswa postępuie , natychmiast ruszył | trze miny , proponowali kąpitalacyą. Lecz 
n mieysta, celem obsudzeniaVerwena (przy | dowódzca Grecki Bozzaris oświadczył! iż 
trakcie x Tipolizzy do Misira), uby tym | tylko na gruzach miasta i iego trupie mo- 
sposobem wstrzymać /nieprzyiaciela. Żma będzie zaszczepić chorągiew półxię- 
—— Flotta grecka. — Dnia 23 Lipca drugi Życa. Turcy nagleni zbliżeniem się flotty 


oddział Ylotty 'maszćy pod wodzą Kontr greckiéy , Która zdawała się spieszyć na 
Admirata -Saehturis puści! zatokę Bo-| pomoc twierdzy, przypuścili szturm ogól- 
datską i zwrócił się ku flocie Byzontyń- | ny; lecz mężtwo osady m 7000 ludzi zło- 


skićy , która się pod Missolengi „pokazała | żóonćy zniweczyło wszelkie ich usiłowania; 
w zamiarze blokowania tego porta. Dnia | odparci i rozproszeni zostali Turcy z okro- 
26 127 wypłynął także z Hydry ,pier- „pną klęską. Goeletta Austryacka retu- 
wszysoddział pod rozkazami Admirala Mi- | za, która wraz æ brygiem angielskim by- 


aulis, dla zniweczenia zamiarów nieprtzy- | ła obecna téy walce, przywiozła rapport 


daciela. * urzędowy do Zante, (Dz. Frk.) 
sa (Z Nru 186 Przyjaciela Praw d.1. Sier-| — z Zante — D. 27 Lipca b. r. zaszły tu 
pnia) — Napeli di Romania 30 dpca. `| burzliwe sceny. Gdy Telegraf na kaszielu 
— Gdy dpsylanty po bitwie: d. 20-b. m, fda? znać że grecka flotta płynie ze, wscho- 
otrzymał posiłki 600 łudzi, zajął stamo- du, P. Cochimi, turecki agent i korrespon- 
wiske przy Dollana, a w tym czasie Za- |-dent Jbrahima, wysłał statek do Patras, 
charopulo j bracia Hadschi Stefan i Had- dlo awiadomienia o tém baszy. Lud po- 
schi Jerzy v resztą woyska 2000 ludzi wy- bieg! tlamem do mieszkania Pana Cochini, 
noszącą obsadzili Araokowę dla zastonie- | a zualazłszy drzwi zamknięte i zaryglo- 
nia Verveny i Sparty. ; wane, powybiiał okna. ` Potém udał się 
Dnia 21 okołe I ż południa óddział | gmin do domu. nieiakiego Avram , znane- 
woyska nieprzyiacielskiego, złożony z 1000; go przyiacieła Turków i popsuł wszystkie 
ludzi, między którymi było 160 iazdy, | jego meble,  Uwięziono iuż liersztów tego 
uderzył na stanówisko Ipsylantego. Wal- | rozruchu. ( G. B.) 
ka była $wawa lecz tylko godzinę trwała. 
Nieprzyjaciel nie mogąc zdobyć tego stano- 
wiska '(Doliana), zostawił 60 zabitych naj} — W stolicy wiedziano iuż dnia 28. Sier- 
placu i zwrócił się ku Arachowa. pnia e wszystkich szczegółach poymania 
Mecz za zbliżeniem się nieprzyiaciół,|i stracenia Bessitra. Stracono go wraz z 
bwacia Stefan Hudschi i Jerzy Madśchi| wspólnikami w Główney Kwaterze Hr. 
pierzchnęli z placu, a za ich przykładem | @ Espagne. Jeden tylko uniknął: Bes- 
poszło woysko; waleczny tylko Zachąro- | sitres i iego ośmiu wspólników popasali 
Pulo pozostał 4 50 ludźmi i z odwagą | konie w pewnćy wiosce, gdy przybył Pul- 
| prawdziwie bohaterską bronił stanówiska. | kownik „dlbuin; Bessitres tyle tylko miał 
Z tem wsżystkićm masiat ustąpić przemó- | czasu że mógł wsiąśdź na konia i uciekać; 
ty, cofnął się ubiwszy nieprzyiacielowi sied- | jecz gdy koń pod nim upadf, dostał się 
c Mia ludzi i zdobywsźy trzy kónie. „|w ręce Pułkownika który go ścigał. W 
ao: „Tymczasem Ipsyłanty z 600 ludźmi pó: | tem spadnieniu stłukł sobie nogę. Trzy- 
"stąpił dla oskrzydlenia _ niepczyidcielś, | manó go z trzema towarzyszami przez 3 
Lecz Że teń iuż obsadził Arachowę iszań-| dni w Kaplicy, podług  zaprowadzonego 
: &, więc. się cofnął Jpsylanti do Verwena, | zyycznia w Hiszpanii, a dnia 26. wszyst- 
Śdzię się nie mógł utrzymać; iażda bo- | kich różstrżelano. ` $ 
Wiem niepřzyiacielska wraz z nim do te-|  Bessierós iiego towarzysze Wołali: Niech 
sA miógsca wkroczyła, żyie Król! niech zginą Ministrowie | Widać 
A enera? Kolokotrôni przybywszy w pó-|że duch rewólutyyny öpanöwał um$śł 
Uku cõfania się Greków pospieszył na-| tych nawet którzy się mienią rbialistami, 
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murami Messolongi. Turcy w liczbie 30,000 
— Dnia 21 Ipsylanty posłał 23 ieńców | ludzi i 3,000 Kozaków których Kapudan 


mi stało, o wielki Boże! gdyby mstawy 
były uapisane do pochlehiania namiętno- 
ściom, nie zaś do ich poskromienia ? Nie- 
możesz mieć, mówiał Wocyon, z jednego i 
tegoż samego człowieka niewolnika i Rządz- 
cy. Niech Rplite będą nauką dla naszych 
roialistów. 

Z resztą niemożna złych czynić wnio- 
sków przeciwko rojalizmowi dla tęgo Że 
człowiek z naszego rzęda ubliżył monar- 
chicznym zasadom. Prawda podobną iest 
do słońca którego promienie nie tracą 
swoićy świetności chociaż się przebiiaią 
przez kanały. 
— Podczas gdy rozstrzelano Bessièra w 
Medina, tracono Empecinada w Roa. 

Gazeta madrycku z dnia 26. ogłaszaiąc 
śmierć ostatniego, czyni następuiące uwa- 


i: 
3 Dnia 19. Sierpnia Don Juon Martin, 
przezwany Empecinado, po zwykłey dèe- 
gradacyi stracił Życie w Roa na szabieni- 
cy, na którą byt skazany przez Don Do- 
mingo Fuentenebro, korregidora pomie- 
nionego miasta, a teraz korregidora Sego» 
wii; wyrok ten był potwierdaony przez 
Izbę Alkadów sądu, która gó uznala stóso- 
wnym do prawa. 

Tak to zakończył Życie człowiek , któ. 
rego zasługi w woynie o niepodległość 
Król Jmść Pan nasz, tak wspaniale wy- 
nagrodził. Zagorzałość rewolneyynna przy- 
prawiła go o ten zgon wagiczny: 

Ten sum człowiek, który, pozostając 
wiernym swojemu Monarsze, i żachowu- 
iąc ciągle święte nauki porzadku i prze- 
pisy Religii przepędziłby był Życie w swo- 
bodzie, chwale i pokoiu, zginął haniebnie 
na szubienicy, zostawwiąc po siebie ob- 
mierzłą pamiątkę Vupieztwa, zabóystw i 
wszelkiego rodzain bezprawia które popeł- 
nid, nietylko w epoce anarchii, lecz i od 
chwili przywrócenia naszego ukochanego 
Monarchy do swoich praw króleskich. 

Podobny los czeka wszysikich którzy 
na wzór tego obłąkanego rewolucyonisty, 
puszczą wodze swoim wyuzdanym namię- 
tnościom, odważą «ię powstać na tron i ot- 
tarz i mieszać publiczną spokoynóść y ia- 
kimbykolwiek płaszczykiem zechcjeli po- 
krywać swe zbrodnicze zamiary, lub- iav 
kie. bądź byłyhy ich poprzednie zasługi. 
Albowiem - Król Jmó wynagradza chętnie 
i hoynie swoich sług wietnych, Jecz dla 
tego zostaje w nieodgownóm przedsięwźję- 
ciu róztiąghąć na zbrodniarzy nieubłaga- 
ną rękę sprawiedliwości. (Et. ) 


— Nasza gazeta ogłosiła następuiący rap- 
port do Ministra Woyny: 

_» Mam honor donieść JWPanu iż 23go 
w poludnie zdrayca Bessieres i iego wspól- 
nicy zatrzymani zostali w wiosce Zafrilla 
przez oddział grenadyerów konnych gwar- 
dyi króleskićy, zostaiący pod rozkazami 
Podpułkownika Don Saturnino Albuin, 
któremu dałem rozkaz, iak iuż donosiłem 
w poprzedzaiącym liście, iść za niemi w 
pogoń i zniszczyć ich. Podpulkownik Al- 
buin przybył w tćy chwili ze zbrodniarza- 
mi do moićy głównćy kwatery; gdzie iaż 
wcześnie przysposobione zostały środki po- 
trzebne do wykonania ścisłego rozkazów 
Króla Pana moiego , które odebralem od 
JWPona, i o których zupełnćm wykona- 
niu będę miał zaszczyt donieść w dnia 
iutrzeyszym, ażebyś JWPan mógł o wszy- 
stkićm zawiadomić Nayiaśnieyszego P a- 
na. 

W głównćy kwaterze Molina d'Arragon, 
25 Sierp. o godzinie 9 wieczorem. 

(podp.) Hrabia d’ Espagne. 

— Drugi rapport. — Dekreta naywyż- 
sze J. K. Mości z dnią 17 i21 tego mie- 
siąca , i którem odebrał od. JWPana pod 
dniem 25 b. m. są iuż-wykonae. Jak tyl. 
ko Jerzy Bessićres i ludzie z iego orsza- 
ku pochwyceni zostali od woysk wysła- 
nych przezemnie w pogoń za niemi, przy- 
prowadzono ich do moićy głównóy kwa- 
tery, gdzie przybyli wczora więczór o go- 
dzinie 9 iak miałem zaszczyt pisać o tém 
dnia wczorayszego w liście do JWPana. 
Dekret J. K. Mości z dnia 21 natychmiast 
wręczony zosłał naczelnikowi i siedmiu 
towarzyszom iego zbrądni, których imiona 
i stopnie przyłączone są do rapportu, Wszel- 
ka pomóc duchowna naszćy świętćy i po- 
cieszaiącćy religii była im udzielona, i 70- 
stali rozstrzelani iak tylko wyznali zbro- 
dnią którą popełnili. Exekucya odbyła 
się dziś 26 0 wpół do dziewiątey z rana. 
Umarli po chrześciańsku, wyznaiąc Żal za 
swoię zdradę i prosząc Boga, ażeby uka- 
ranie to służyło za przykład i powściągnęło 
nadal podobne zamachy. Woyska z gwar- 
dyi. króleskićy , piechota, konnica i szwa- 
dron „pułku iazdy  liniowćy (były regi- 
ment Santiago) będące w moićy głównóy 
kwaterze , staly obecne przy exekucyi i 
przeciągały potóm przed umarłymi. W 
Molina d'Aragon 26 Sierp; 1825. d 

(podpisano) Hrabia d'Espagne, 

— Bessieres ogłosił listę proskrypeyi , 
złożoną z 17 osób , których miano się po- 
abydź wszelkiemi sposobami. Pan Zea 
Bermudes był na ich czele. Aragonia mia- 
ła miała bydź prowincyą na którą ten 
Jenerał j jego stronnicy szczególnićy oczy 
swoie zwrócić chcieli. Jenerał Bassecourt 
kapitan ieneralny tćy prowincyi, postą- 
pił sobie ż równą odwagą i roztropnością, 
i w calćy okolicy, po kilku oznakach 
małego nieukonłentowania, pannie teraz 
naywiększa - spokoyność. 

— Ochotnicy królescy z Salamanki po- 
stali do Króla pismo prosząc go o przywró- 
cenie S. Inkwizycyi dla zapewnienia spo- 
koyności Hiszpanii. > 

— Według wiadomości umieszczonych 
w Dzienniku handlowym, Empecinado miał 
bydź -haniebnie lżonym od pospólstwa 
przed wykonaniem wyroku. W drodze z 
więzienia do placu exekucyi, pospółstwo 
rzuciło się na niego, iuż mu zadało wie- 
le ran, iuż'miał oko 'iedno wybite, gdy 
w tém raney się z wściekłością, kruszy 


swoie kaydany, ' chwyta szablę iednego | dlu tylko tyle ile koniec 
oficera, a uderzywszy na 'swoich napa- | magała. 
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siników wielu zabiialub kaleczy. Z tru- 
dnścią niesłychaną udało się oprawcom 
poymać go. Empecinado miał bydź, nadzwy- 
czay silnym. i A 


— Baron d’ Eroles umarł w prowincyi 


„Mancha na apoplexyą , wracaiąc od wód; 


miał dopiero lat 40: 

— Zatrzymano , wypędzono , lub oddano 
pod dozór policyi w Madrycie wiele osób. 
Mówią między innemi o sześciu ducho- 
wnych, z liczby których iest Radzca Sta- 
nu Kanonik Roxas, Kiądz Salome, rządca 
Szpitalny, i Kiądz Molle, Exredaktor dzien- 
nika, pod tytułem: Prokurator, Króleski, 
który wychodził w r. 1814. 

Między aresztowanemi . wymieniają także 
dwóch , Portugalczyków , toiest nieiakiego 
Castil i Pałkownika Fort. 

— Wolno - Mułarze schwytani w Grena- 
dzie na gorącym uczynku, są: jeden Pod- 
pułkownik, 6 Officerów i dwóch cywil- 
nych nieznaiomych. 

— Listy z Alikanty donoszą, iĝ tam o- 
bawiaią się napadu Korsarzy Kolunbiy- 
skich, i że batalion piechoty wysłany iest 
z Murcyi na obronę mieysc zagrożonych. 
— Katalończykowie przyprowadzili SZCZĘ: 
śliwie do Barcellony mistyka którego ode- 
brali korsarzom kolumbiyskim. 


e 
z Londynu 6 Września. 


— Powiadano w Londynie że Lord Co- 
chrane nieodstąpił zamysla udania się na 
pomoc Grekom i że dla tego tylko tę 
wieść rozniósł, aby lepićy iego wykona- 
nie zabezpieczył. Przydaią Že iego po- 
dróż teraźnieysza do Szkocyi ma związek 
z tem działaniem i że z tamtąd popłynie. 
Ma iak mówią pod swoiemi rozkazami 
maytków amerykańskich , dwa statki paro- 
we, kilka innyċh okrętów i wszelki rynsż- 
tunek, 

— Tymczasem czytamy w „, Glasgow Free 
Press :“ Wieść biegn między .przyiaciołmi 
sprawy Greckićy, że Lord Cochrane nie 
uda się do Grecyi, lecz że sprawy kraiu 
tego ukończone zostaną przes negoeyacye. 
W porcie pewnym Francuzkim kupiono i 
uzbwoiono fregatę dla użytku Greków któ- 
ra niedługo wyydzie pod Żagle do Hydry. 

— Ponieważ wielka liczba strycharzy an- 
gielskich ugodziła się do południowćy Fran- 
cyi, a nawet i do kraiów Ameryki połu- 
dniowćy, dla wyrabiania tamże cegły. po- 
wzebnóy do wybudowania miast proiek- 
towanych w tey części świata; więc teraz 
trudno znaleść strycharzy w Anglii i na- 
mówić ich do téy roboty; ci co. pozostali 
zaledwie w 4 lata potrafiliby dostarczyć 
potrzebną zaraz ilość cegły. 

— Powiadaią iż niedawno widziano na 
polu, blisko Ćrowland , węża maiącego o- 
koło 8 stóp dlugości. 

— Globe and Traveller umieścił wyiątek 
z listu który donosi Że 18 woiennych o- 
krętów francuzkich wypłynęło z Martyni- 
ki dla zajęcia wyspy Kuba, aby nie wpa- 
dła w moc Kolumbian lub Mehikanów. 
Lecz Globe czyni uwagę Że ta eskadra jest 
zapewne ta sama która okazała się przed 
S. Domingo. . 

— Tenże sam Dziennik mówi że Kapi- 
tan okrętu który przybył z Port-au - Prin- 
ce do Ostendy , donosi że kupcy angielscy 
i holenderscy udali się do Prezydenta Bo- 
yera dla dowiedzenia się iak zamyśla po- 
stępować z niemi. Prezydent miał odpo- 
wiedzieć że nie będzie ograniczał ich ban- 


zność będzie wy- | 


— Odebraliśmy dzienniki z Buenos - Ay* 
res, do dnia 22 Czerwca. Oto są wyjątki 
z nich. 

„ Wszystko iest spokoynie w Potosi. 
Wyiąwszy iedną nowinę, Że Brazylczy- 
kowie opanowali prowmcyą Chiquitos. 
Jch przednie straże dochodzą 0 40 mil 
francuzkich od Santa Cruz de la Sierra. 
Generał Sucre gotuie się wysłać wypra- 
wę, nie tylko dla wypędzenia Portugal- 


czyków z Perou, lecz dla zdobycią Bra- ` 


zylii. Czterysta ludzi poszło iuż. z Chu: 
quisaca do Santa - Cruz, gdzie złączyć się 
maią z oddziałem 600 ludzi pod rozkazemi. 
Pułkownika Vidille. Mamy 0,000 woy- 
ska dobrze ćwiczonego z tey .strony De- 
saguadero, i zdaie się że dwa lub trzy ty- 
siące ludzi będą mogły wpaśdź do Brazylii , 
i zrobić różnicę na przypadek woyny Rzą-' 
du w Buenos - Ayres przeciw woyskóm Ce+ 
sarza w wschodnim Powiecie, Przed poż 
wrotem Oswobodziciela nie zaczynać nies“ 
maią ; oczekiwany iest w Arequipa na dzień 
18. i spodziewamy go się tu z końcem miea 
siąca bieżącego lub początkiem następniąs 
cego. ** , a 

Kongres Peruański postańowił dostarczyć 
woyska i innych potrzeb, na przypadek 
gdyby Rzeczpospolitą _Kolumbiyską zas 
czepiła Hiszpania. / Boliwar upoważniony 
do zaciągnienia w- tym razie 3 milionów 
piastrów pożyczki. (Dr. Bl) 


mw © 0 


„Paryża o Września: 

— Mówiono w giełdzie za raecz pewną, 
Że Cenzura znowu wprowadzoną będzie. . 
— Przed kilka dniamń w 8, Denis przed 
kościołem zaczęto roboty potrzebme do oh: 
rzędu żałobnego w rocznicę śmierei Króla 
Ludwika XVHI. 

— Jeszcze iedna ofiara opłakanego prze” 
sądu zwanego niewłaściwie punktem ho- 
noru. P. Dubost, znakomity malarz histo- 
ryczny maiący lat przeszło 50, zginął w 
poiedynka. ; i 

— Księgarz Barba za przedrakowanie 
dzieła P. Pigauld - Lebrun pod tytulem: 
L'enfant du Carnaval, skazany został na 
8 dni więzienia i 16 fr. kary pieniężnćy. 
Exemplarze skonfiskowano. 

— Admiral angielski Manby, który nie- 
dawno przybył do Paryża, przyniósł wia< 
domość mocnemi domaiemaniami popartą, 
Że znaią teraz mieysce gdzie odważny Ła 
Peyrouse zginął z całym” swoim ekwipa* 
Żem przed czterdziestą laty. 

, Okręt angielski trudniący się połowent 
wielorybów odkrył długą i niską wyspę 
otoczoną niezliczonóm Że „Pó ska? po» 
między nową Kaledonią a nową Gwineą, 
w równćy prawie odległości od tych obn 
wysp. Mieszkańcy przybyli na iego po* 
kład, ieden z naczelników nosił przy w 
chu iako ozdobę krzyż $. Ludwika. Jn- 
ni kraiowcy -mieli szpady na których był 
napis Paryż i widziano w ich ręku kilka me- 
dałów Ludwika XVI. — Gdy się ich zapy* 
tano iakim sposobem dostali tych rzeczy, 
ieden z naczelników maiący lat około 50, 
rzekł, żegdy był młodym, wielki statek 
rozbił się wsród gwałtowney burzy 6 ska» 
łę koralową i wszyscy ludzie znaydniący 
się na nim zginęli. Morze wyrzuciło na 
brzeg kilka skrzyń w których był krzyż, 
S. Ludwika i wiele innych przedmiotów. 
Podczas podróży swoićy około świata ad- 
mirał Manb widział wiele podobnychże: 
medalów które La Peyrouse rozdzielił po- 
między kraiowcami Kalifornii, a ponieważ. 


„de la Peyrouse wypłynąwszy z Botany Bo ; 


oświadczył że miał zamiar popłynąć do pół” 
nocnéy części nowéy Holandyi i zwiedzić 
ten wielki Archipelag wysp, zdaje się Że 
skały powyżćy wzmiankowane były przy” 
czyną zguby tego wielkiego marynarza 1, 
iego ludzi. Krzyż $. Lu z 
raz do Europy aby go oddać admirało- 


wi Manby. DODAYÉ K 


wika. wiozą te” Kaj 


DODATEK 


Do Numeru 114. MONITORA WARSZAWSKIEGO z dnia 22 Września 1825. 


(Ciąg dalszy z Paryża.) 
= Podług świeżo odebranych listów z 
Gibraltaru, zdaie się, iż powstanie w Mon- 
te- Video przeciwko Brazylii, zrządzone 


było przez skryte działania rządu Para* 
gwayskiego. Dr. Francia który naczelnie 
dowodzi w tym kraiu, wypowiedział woy- 
nę Boliwarowi, po ogłoszeniu Ferdynanda 


VII i daniu schronienia w kraiu w którym 
zarządza szczątkom Króleskiegó woyska 
Peruańskiego. (Et.) ; 
— Donoszą z Hawanny pod dniem 24 
Czerwca co następuie: 
Dnia 14 b. m. wybuchnęło powstonie w 
. Matanzas. Wiele domów razem powstało; 
1000 do 1200 Negrów udało się w głąb 
kraiu , uzbrojonych  fuzyami , sztur- 
makami, pistoletami i pałaszami. Zabito 
nasamprzód do 25 właścicieli białych; na 
_ nieszczęście byli prawie wszyscy Francu- 
'zi, większą ieszeze liczbę poraniono. Lecz 
na pierwszy odgłos postrachu, biali po- 
łączeni dla potrzeby powszechnego beż- 
pieczeństwa, iedyny powód zachowania 


pokoiu na wyspie Kuba w śród wzburzo- 


nych do kofa namiętności i buntów, ze* 


brali się prędko i uderzyli w massie na 


buntowników. Blisko 200 mwrzynów po- 


ległó na placu: 


karby porządku. ; 

-— Pewien dziennik donosi że wyrok Ra- 
dy Stanu zmienil postanowienie pierwszych 
sędziów w sprawie dyrektora Teatru Fau- 


deville: i akcyonaryuszów; W skutek tey 


zmiany, Pan Berard uznany został, aż do 
czasu wyyścia swoiego przywileiu i umo- 
wy zakcyonatyusżami, iedynym Dyrek- 


torem przeż ciąg tego przywileju. Rada Sta- 


hu odniósłszy do siebie tę sprawę , i oświade 


czaiąc iĝ tylko ona sama może ten przedmiot 
sądzić, postąpiła w tóm podług zasad od 


dawna zaprowadzonych. Porządek publi: 
czńy nie dozwala mieścić teatrów w rzędzie 
azwyczaynych własności, Kiedy one istrią na 
mocy przywilejów, sluszna iest poddać ie 
pod wyjątki. Dozór iaki należy zachować 
had podobnemi instytutami, wplyw iaki 
one maią na obyczaie, na smak , na postęp 
sztuki: ulubionćy w narodzie i która na 
niego tyle świetności rozlała, zgoła wszyst- 
ko mówi zatem, aby teatra były pod o- 
pieką władzy administracyyney a nie są: 
dowćy. (Eż:) 
| — Ze spisu okrętów kupieckich uzbroio* 
nych teraz w naszych portach, widzimy, 
Że w krótce wyydzie pod żagle 12 statków 
do Hayti, 11 do Alwarado, 3 do Costa- 
Firma, S. Marty i Cumany, 4 do Valpa* 
raiso i Lima, 1 na morze południowe, 4 
, do Buenos-Ayres. — Taki to nagły wpływ 
miało na nasz handel postanowienie Kró- 
leskie z dnia 17 Kwietnia! (Et.) 
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Podroże i odkrycia Barona Wrangel, Ma- 
' tiuszkina i Anjou. i 
{ Dokoriczenie. — Ob. Ner. tit Mon. War. ) 


Pierwsza wyprawa P. Wrangel ku pół- 
nocy „przechodząc po lodach, była. bez- 


Pośrednio przedsięwziętą po iego powrocie 
do przyjądka Koźmin. Gdy ogromne bry- 


cigaią teraz niedobitków 
po lasach. Wszystko powróciło w dawne 


ły lodu utworzone okolo Cyplu Szelags- 
koy, niedozwoliły mu obrać ten przylą- 
dek za punkt odjazdu, obrał mieysce po- 
łożone pomiędzy cyplem Małoy (mały) 
i Bołszoy ( większy ) Baranow - Kamen pod 
szerokością 69° 457, długością 164° 47 na 
wschód od Greenwich. Wyjeżdżłaiąc ż te- 
go mieysca dnia 26. Marca 182] r., w to- 
warżystwie Pana Matiuszkin, P. Wrangel 
przybył dnia 29. tegoż miesiąca do Cze- 
tyrech Stołbowoy Ostrow (wyspa czterech 
słupów ), składaiącóy część grupy wysp 
niedźwiedzich, i oznaczył ićy położenie je- 
ograficzne. Wyspa ta leży pod 70° 42* 


szerokości , a pod.162% 457 długości Pa 


ryzskićy. Odprawiaiąc dalszą drogę ku 
północy, wędrownicy przybyli aż do 71% 
32" szerokości północney a 163° 191 dłu- 
gości od paryzkiego południka; lecz lód 
był tak cienki w tem mieyscu Że się kru- 
szył przez samo fal poruszenie; gdy prócz 
tego wielką przestrzeń wody mieli przed 
sobą, więc przedsięwzięli wzdłuż nićy u- 
dać się w kierunku południowo wscho- 
dnim, w nadziei iż znaydą dogodnieysze 
mieysce do odbywania: dalszćy drogi ku 


północy; lecz zawsze też same przeszko- 
dy nastręczały się ich zamiarom, byli prze- 
to zmuszeni powrótić do wysp niedźwiė> 
dzich, dostawszy się do południka 77iel. 


kiego Baranowego - Kamienia.  Opisawszy 
tę gruppę wysp do których przybyli dnia 
l9: Kwietnia, Panowie Wrangel i Matiu- 
szkin powrócili do Niźniego + Kolymska 
po 36 dniach niebytńości. 

Dnia 16 Marca następnego roku, ba- 
ron Wrangel wyiechał z Wielkiego Bara- 
nowego - Kamienia udaiąc się w kierunku 
północno-wschodnim. Stanąwszy na lodzie 
pod 722 3” szerokości, przestrzeń wody 
rozciągająca się nieprzeyrzanie ku północy, 
przymusiła go do obrócenia się ku poľu- 
dniowemu wschodowi ; przybył do południ- 
ka cyplu Szelagskoy, tu znowu kruchość lo- 
dów i brak Żywności zmusiły go do po- 
wrócenia do Niźniego Kołymska gdzie 
stanął dnia 5 Maia. 

Postrzeżono w ciągu wy wyprawy w trzech 
odmiennych mieyscach pęd wielki ku po- 
łudpiowemu wschodowi: gdy ta część lo- 
dowatego morza, począwszy od południka 
Niżniego Kolymska aż do cyplu Szelag- 
skoy była zwiedzona w różnych kierun- 
kach na 260 werst od brzegu, P. Wran- 
gel miał powód mniemać że w tym kie- 
runku nie znayduie się ląd stały i przed- 
sięwziął ograniczyć wyprawy mające bydź 
przedsięwzięte w ciągu zimy 1823 r. na 
części óceanu lażące na wschodzie cypla 
Szelągskoy. 

Dnia 8 Marca, skoro Pan Koźmin u- 
kończył opis Krestowskiego Ostrowa nay. 
więcćy posuniętego na zachód w grupie 
wysp niedźwiedzich, P. Wrangel udał się 
do cypla Szelagskoy. Gdy pewien na- 
czelnik pokolenia Czukczów którego na- 
potkał w tém mieyscu, zapewnił go, Że 
przed 30 laty, on sam mógł! dostrzedz, z 
cypla Szelagskoy , w czasie lata, góry o- 
kryte śniegiem wznoszące się nad powierz- 
chnią morza w kierunku na Wschód , więc 
P. Wrangel przedsięwziął rozpocząć swo- 
ię ostatnią wyprawę do uyśŚcia rzeki 7Y'er. 
kon, odległóy na dwa dni drogi od Sze- 


Marca udoiąc się ku północnemu wschoż 
dowi; lecz rozległe przestrzenie wody, 
nie dozwoliły mu posunąć się nad 702; 
16* szerokości północnćy, widział się prze» 
to zmuszonym powrócić 23 Marca i połąż 
czyć z P. Matiuszkin który odebrał był 
zlecenie iśdź wciąż brzegiem stałego lądu i 
opisać go na wchodzie od cypla Szelag: 
skoy aż do przylądka północnego (Siewer- 
noy) który był widziany przez sławnego 
Kapitano Cook. Za powrotem do brzegów 
P. Wrangel doznał owćy wielkićy burzy 
o którćy wspomnieliśmy w Numerze III M. 
W. Złączywszy się dnia 6 Kwietnia z Pa- 
nem Matiuszkin zlecił ostatniemu by zroż 
bił drugą próbę w celu odkrycia niezna- 
néy ziemi; wyieżdzając 2% mieysca nazwa- 
nego przez kraiowców Jakan, położone- 
go pod69240, szerokości północney a 1762 
44, długości od poladnika Greenwich; sam 
zaś puścił się w dalszą podróż do przy 
lądka północnego. 

Czukczowie mieszkający blizko Jakan, 
zapewniali wędrowników że w lecie pod- 
czas pogody można w kierunku półno: 
cnym widzieć z brzegu góry okryte śnie: 
giem; lecż Że iP. Matiuszkin był również 
wstrzymany prawie na 44 werst od brze» 
gu przestrzenią wody samym tylko lory» 
zontem ograniczoną , więc musiał opuścić 
przedsięwzięcie, które w lepszćy porze, 
może mogłoby być pomyślnym skutkiem 


uwieńczone: Powracaiąc do Niżn. Kolyme 


ska, P. Matiuszkin ukończył opisanie ża: 
toki Czaun. Zswey strony Baron Wran- 
gel , opłynąwszy Cypel Siewernoy , dostał 
się aż do wyspy Koluczyn, leżącćy po- 
dług spostrzeżeń astronomicznych tego 
officera, pod 672 251 szerokości półno= 
cnéy, a pod 1842 401 długości od południ- 
ką Greenwich. Niedostatek żywności zmu- 
sił Pana Wrangel do powrotu do Niźnie. 
go Kołymska po 78 dniach niebytności. 
Zapewnia oń Że gdyby burza srożąca się 
dnia 26 Marca nie była zniszczyła za- 
pasów które złożył w lodach gdy wyież: 
dżał z rzeki Werkon, mógłby się był do- ` 
stać bez naymnieyszćy trudności do cie* 

śniny Behring. Lecz Że ta część była 0. ' 
pisana aż do wyspy Koluczyn przez wy- 

prawę jod dowództwem kapitana Billings, 

więc nie ma czego Żalować że P, Wran- 

gel nie mógł dalćy iechać ; podróż ta bo- 

wiem nie przynosząc Żadnćy stanowczćy 

korzyści dla nauk, mogła była wystawić 

tego odważnego officera na nowe nie. 

bezpieczeństwa. 


Lubo usiłowania Panów Wrangeli Ma- 
liaszkina niebyły uwieńczone tak świe- 
tnym powodzeniem na iakje zaslugiwało 
ich narażenie się na niebezpieczeństwa i 
ich niezmordowana gorliwość, iednakowoż 
skutki tego przedsięwzięcia są niemnićy 
dla tego nader ważne. Pytanie e połą. 
czeniu lądów stałych Azyi i Ameryki zo». 
stało rozwiązane w nader przekonywaiąe 
cym sposobie, wyspy niedźwiedzie, wy» 
spy Sabadćy czyli Ayony , zatoka Czaun, 
bieg Kolymy i wielu rzek innych, nyście 
pierwszćy i uyście Indygirki, część wee 
wnętrzna kraju i cała rozciągłość strony 
od brzegu zachodniego uyścia Indygirki 
aż do wyspy Koluczyn , zostały opisane 
podług astronomicznych spostrzeżeń po- 


lagskoy. Wyszedł z tego punktu dnia 10| czynionych na mieyscu w wyprawach od» 


bytych tak pod czas lata iako i zimy w dy oceanu, w kierunku północnego wscho- 


r. 1821, 1822 i 1823. Nieudało się wpra- 
dzie podróżnym odkryć ziemię nieznaną, 
dostrzeżoną przez Sierżanta Andrejewskie- 
go, lecz liczne usiłowania poczynione na 
osiągnienie tego celu, i data zebrane u 
Czukczów , mieszkańców brzegów lodowa- 
tego morza pomiędzy zatoką Czaun a wy- 
spą Koluczyn, tak dobrze jakby ozna: 
czyły jeograficzne położenie téy ziemi, a 
podług wyrazów Pana Wrangel, 
trzeba ićy iuż teraz szukać lecz tylko sta- 
rać się do nićy dostać- 


niepo: 


Wystawiemy teraz naszym czytelnikom 
w krótkości cel i działania drugićy z wy- 
praw wysłanych na opisanie północnych 
brzegów Syberyi, pod dowództwem Pana 
Anjou, porucznika Cesarskićy marynarki. 
Officer ten, w towarzystwie chirurga Pa- 
na Figurin, sternika Ilyin, ucznia i dwóch 
maytków, odebrał rozkaz opisać: 1.) wy- 
spy Oceanu lodowatego , leżące przy uyściu 
Yany ; 2.) brzegi stałego lądu syberyyskie- 
go, począwszy od tey rzeki aż do Leny 
i Ołoneki, ku zachodowi, i aż do Indy- 
girki w wschodnim kierunku; i 3,) zapew- 
nić się o bytności brzegu, który nieiaki 
Sannikow , towarzyszący niegdyś, w wypra- 
wie Panu Heidenstrom w 1810 r., mnie- 
mal widzieć na północnym zachodzie wy- 
spy Kocielney, a na północnym wscho- 
dżie wyspy Fadejewskiego; brzeg ten roz- 
ciągać się miał nad horyzontem w roz- 
ległości około 70 werszt. 

P. Anjou przybył do Ustiańska na po- 
czątku zimy 1820 r., i przedsięwziął swo- 
ię pierwszą wyprawę w miesiącu Marcu 
1821. t. Wyiechał z cyplu Bykowskiego, 
położonego przy odnodze naywięcćy na 
wschód posuniętćy uycia Leny, opisał, w 
ciągu swoićy podróży, wyspę Stołbową , 
zachodnie i północne brzegi wyspy /o0- 
cielnćy, północny brzeg wyspy Fadejew- 
skiego i nową Syberyą. Także po trzy- 
kroć usiłował odkryć ziemię spostrzeżo- 
ną przez Sanikowa. 

Pan Anjou wyiechał na pierwszą wy: 
prawę z części zachodnićy północnego brze- 
gu wyspy Focielnfy udaiąc się ku półno- 
cy ; przybywszy na 49 mil od brzegu pod 
76° 33' szerokości północnćy , znalazł mo- 
rze otwarte i był przymuszony powrócić. 
Drugą próbę odbył od północnego brzegu 
wyspy Fadejewskiego , trzecią zaś z wscho- 
dnićy strony Nowey - Syberyi ; lecz znalazł- 
szy morze otwarte na 9.mil od pierw- 
szćy z tych wysp, a na 19 mil od dru- 
gićy, postanowił powrócić do Ustyańska, 
w którym stanął dnia 9. Maia. 

Podczas lata 1821 r., P. Anjou opisał mor- 
skie brzegi Syberyi, na wschód Ustiań- 
ska aż do Indygirki : w miesiącu zaś Lutym 
1822 r., poleciwszy sterńikowi Ilyin dal- 
sze opisanie tego brzegu ku zachodowi aż 
do nyścia Leny i Ołoneki, Pan Anjou u- 
dał się do wysp dla ukończenia ich zdię- 
cia ieograficznego które był w zeszłym 
roku rozpoczął , i ponowienia swoich usi- 
Jowań w celu odkrycia ziemi nieznanćy, 
Wyiechał w tém przedsięwzięciu z półao- 
cnego brzegu wyspy Fadeiewskiego lecz 
odkrywszy w odległości mil 7 od brze- 
gu małą wysepkę położoną pod 76% 151 
szerokości północnóy, a pod 1402 591 
długości od południka Greenwich, idawszy 
ićy nazwisko Figuryna, przybył do o. 
twartego morza, zrzekł się swoiegó przed. 
sięwzięcia i udał się do wyspy Kocielney, 
Po ukończeniu opisania tych: wszystkich 
wysp, wyiąwszy wyspy Białkoweś, posta- 
nowił spróbować nowey wyprawy na lo- 


du. Jakoż wyiechał z wschodnićy strony 
Nowćy Syberyi , lecz gdy przybył naod- 
ległość 60 mil od punktu z którego wyru- 
szył, kruchość lodów nie dozwoliła mu 
dałćy postąpić w tym kierunkn, a widząc 
jeszcze wznoszące się gęste wyziewy ku 
wschodowi , nieomylny znak otwartego mo- 
rza, postanowił kończyć swą drogę ku“ po- 
łudniowema wschodowi, i przybył dnia 27 
Kwietnia do uyścia Krestowy, rzeki położo- 
néy na północnym wschodzie Niźniego Ko- 
lymska ; przebiegłszy w tym kierunku po 
lodach rozległość wynoszącą przeszło 4 
stopnie, P. Anjou po widzeniu się w tém 
ostatnićm mieście z Panem Wrangęl, powró- 
cil! do Ustiańska idąc wzdłuż brzegów. 
Podług spostrzeżeń sternika Jłyin, Lena 
podzieła się przy swoim uyściu na 10 od- 
nóg , obeymuiących rozległość 90 mil. 


| Uyście odnogi naybardzićy ku północy po- 


suniętóy leży pod 73% 24 szerokości pół- 
nocney, a pod 1272 15 długości południ- 
ka Greenwich; uyście zaś Ołoneki, pod 
722 57, szerokości północnćy a pod 122° 
29" długości powyższego południka. 

W 1823. roku, Porucznik Anjou wy» 
iechał ze stałego lądu dla spróbowania po 
czyli nieodkryie ziemi do- 
strzeżonćy przez Sannikowa; lecz przyby- 
wszy pod 74* 25 szerokości północney, lód 
był tak cienki iż niemógł iśdź dalćy w 
tym kierunku ;udał się więc do wysp Wa- 
silewskićy i Semenowskićy, położonych na 
34 mil na zachód wyspy Stołbowgy a od- 
krytych w 1815 roku przez Jakuta Lacho- 
wa. Po, opisaniu tych obudwu wysp, P. 
Anjou próbował na nowo przedrzeć się 
ku północy, lecz zatrzymany pod 752 40 
szerokości północnćy dla kruchości lodu, 
udał się przez wyspę Białkowę, a po ićy 
opisaniu, odiechał dnia 28 Marca do Usti- 
ańska, z kąd wkrótce został wezwany do 
Petersburga. 

Nietyle szczęśliwy co Baron Wrangel, 
P. Anjou niemógł nawet określić istotne- 
go położenia. brzegu spostrzeżonego przez 
Sannikowa, a pomimo wszystkich swoich 
usiłowań niemógł go odkryć; lecz skutki 
iego prac ciężkich stały się bardzo poży- 
tecznemi. Dzięki gorliwości tego Officera, 
mamy opisany teraz naydokładnićy brzeg 
morski Syberyi północney, począwszy od 
uyścia Jndygirki aż do uyścia Ołoneki, 
równie iako i wyspy położone przy uy- 
ściu Jany; niemnićy pozbierane są nay- 
dokładnieysze wiadomości: ò mieszkań. 
cach i płodach tego rozległego kraiu któ- 
ry się pomiędzy temi dwoma rozciąga 
rzekami. (Dz. Peter.) 


raz ostatni 


Ważny wynalazek. 

— Pewny mieszkaniec Londynu który się 
od piętnastu lat przykładał do Akustyki, 
wynalazł teraz dowcipny Apparat ża po- 
mocą którego tony iakowego narzędzia mu- 
zycznego lub całćy orkiestry mogą bydź 
udzielone w znacznćy odległości , bez uży- 
cia trąb, lub innych sposobów dotąd w 
tym celu używanych. Apparat iego zasa- 
dza się na kilku drótach przytykaiących 
do pierścienia wiszącego od dachu w środ- 
ku pokoia. Przywiązuie się gitara do też 
go pierścienia, i w nićy to odbiiaią się to- 
ny muzyczne iz wielkićy bardzo odległo- 
ści, z takąż samą mocą i tak wyraźnie iak 
gdyby narzędzia lub orkiestra też tony 
wydaiąca w bliskości się znaydowała. U- 
łudzenie iest tak mocne iż kilku znakomi- 
tych Professorów , przytomnych doświad- 
czeniu, sądziło, że mechanizm ukryty w 


gitarze tony te wydaie. Autor: twierdzi iż 
tym sposobem potrafi tony muzyczne prze” 
słać o kilka mil odległości. Wynalazł on 
także kilka innych Apparatów zadziwiają: 
ce skutki wydaiących. (Dr. bl.) 


— A 


ROZMAILITOSCI 
— Antoni Tedeschi w Wiednia, wyna 
lazł machinę, która przyprawiona do pras- 
sy hidranlicznéy dostarczy na ieden dzień 
od 1000 do 1200 sztuk cegły mularskiéy 
bardzo dobrze wyrobionćy. Że zaś prassa 
może się do upodobania odeymować od 
pomienionćy ; machiny można iey więc u- 
Żyć i do innych rzeczy: Ciśnienie wyró- 
wnywa ciężarowi około 75 cetnarów. Ta 
nader. pożyteczna machina kosztuie 400 zł. 
r. Druga machina kosztniąca tylko 100 zł. 
r. mogąca bydź także przyprawioną do 
prassy, służy. do oczyszczenia gliny, i mo- 
Że bydź również użytą dó wyrobów garn- 
carskich , faiansowych itd: 
— W pewnym zbiorze historycznym re- 
dagowanym przez Pana Henryka Elis kon- 
serwatora rękopismów angielskiego. mu- 
zeum, wydanym w Londynie w trzech to- 
mach pod tytułem: Listy oryginalne o 
angielskićy Historyi, znayduią się pomiędzy 
innemi następuiące przedmioty: f} Pore. 
tret Króla Henryka VIIL i portret Will. 
Somers, iego błazna ; obadwa te portre- 
ty zrobione z kolorowanego  rysnnkw, 
znayduiącego się w psałterzu tego monet» 
chy, który zachownią w liczbie króle- 
skich rękopismów w angielskićm muzenu: ; 
2) fac simile proiekta, pisanego wlustrorę: 
cznie przez Torda Burleigh , tyczacega się 
form iakie mialy bydź zachowane w sądzę” 
dzenia Maryi Szkockićy Królowćy : 3) 
foe simile pieczęci i podpisa przyłożonyeh 
do białóy karty, którą Xiąże Karol po: 
słał do Parlamentu w celu ocalenia ży- 
cią swoiemu oycu; jedno i drugie również 
wyięte z akt antograficznych złożonych w 
pomienionćm nmzeum. 
= Opowiadaią różne zabawne anegdoty 
ò złych przymiotach win niemieckich, a 
osobliwie reńskich ; nazwiska Dreymdinner« 
wein, Schulwein i t. d. wiadome są prawie 
każdemu znawcy tego napoin. — Pecz ï 
we Francyi gadaią wiele złego o winachi 
kraiowych ; szezególnićy zaś o winach 
bretońskich. Że to iu% dawno tak o nich 
gadać musieli, dowodzi anegdota którą 
Fail de la Herissaie w swoich Contes 
d'Eutrapel opowiada. Za Franciszka 1. 
Bretończykowie odnieśli w Paryżu na u- 
licy zwycięztwo, przy zabawie w którey . 
się za zwyczay Szwaycarowie że swoią si- 
łą fizyczną popisywali; cały Paryż się 
cieszył. Wieczorem mówiono 0 tém zwys ` 
cięztwie u stołu króleskiego j- pewien 
szlachcic bretoński, nazwiskiem du Lażtai 
pochwycił sposobność oświadczenia przy 
tém Królowi: że w Bretanii są trzy rze- 
czy których lepszych w całćy Francyi nie 
znaydzie: wina, psów i ludzi: — „ Co da 
psów i ludzi, bydź może, odpowiedział 
Monarcha, lecz co do wina protestuię , 
gdyż to są naykwaśnieysze w całóm mo- 
ićm królestwie. Pies który w okolicach 
miasta Rennes zjadł winnegróno, poczuł 
natychmiast taki kwas w żołądku, że sta” 
nął i ze złością szczekał na winnicę w któ , 
rćy takie grono urosło. * i 4 
— Są teraz w Anglii 103 kanały, odtu- 
gie razem na 583 mil niemieckich ,. któzsh 
budowa 30 milionów F. S$. kosztował: 
Jest wnich 48 dróg podziemnych, z których 
40 razem wzięte mają 7 mił niem, =" 
gości. Żadne z tych ważnych dzieł nie 
jest starsze nad lat 70. 


